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Venerebili Fratri Adalberto Episcopo 
Themiscirensi in partibus Infidelium Suf- 
fraganeo ac Dilectis Filiis Josepho Brze­
ziński ac Dignitatibus et Canonicis 
Utiusque Metropolitanae Ecclesiae Gne- 

snensis et Posnaniensis

Pius P. P. IX.
Venerabilis Frater, ac Dilecti F ilii, Salutem 

et Apostolicam Benedictionem.
Eximia vestra erga Nos et hanc Apostolicam  

Sedem tilialis pietas et reverentia, iam Nobis com- 
perta, ac pluribus et minime dubiis argumentis 
probata, se magis magisque ostendit in electione 
novi Arcliiepiscopi istius utriusque vacantis Metro- 
polanae Ecclesiae a Yobis absoluta die 16 mensis 
Decembris anni proxime elapsi ac Nobis nuntiata 
per observantissimas vestras Literas III Kalendas 
huius mensis datas, quibus postulastis, ut eandem 
electionem suprema Nostra Apostolica auctori- 
tate confirmare velimus. Cum enim nos paterna 
caritate summo que desiderio impulsi praeficiendi 
istis Metropolitanis Gnesnensi ac Posnaniensi Eccle- 
siis Nobis carissimis dignum Antistitem, Vobis ex- 
posuerimus rerum omnium statum, ac difiicultates, 
quae impediebant, quominus novum antistitem eli- 
gere possetis eo, quern existimabatis, modo, tum 
Yos piane libere, et sponte, ac mira aniinorum 
concordia, et consensu per acclamationem elegistis 
istarum Ecclesiarum Antistitem Venerabilem Fra­
trem Miecislaum Ledocbowski Archiepiscopum The- 
barum, qui plures per annos Nostri et huius Apo- 
stolicae Sedis Nuntii apud Illustrem Belgarum Regem 
munere est perfunctus.

Equidem, Venerabilis Frater, ac Dilecti Filii, 
hoc pacto et Nostram Vobis benevolentiam maiorem 
in modum comparastis et maiorem vim addidistis iis 
coniunctionis vinculis, quibus istae Ecclesiae huic Pe­
tri Cathedrae obstringuntur, ac de religione optime me- 
riti estis, eligendo adistas regen das etmoderandasEc- 
clesias commemoratum Venerabilem Fratrem pietate, 
prudentia et episcopali zelo aliisque egregiis animi, 
ingeniique dotibus ornatum. Quamnobrem, dum meri- 
tas Vobis tribuimus laudes, quod Nostris desideriis 
obsequuti fueritis, cum summa animi Nostri iu- 
cunditate electionem et postulationem a Vobis fac-

Czcigodnemu Bratu Wojciechowi, Bisku­
powi Themiscyreńskiemu in partibus 
Infidelium, Suffraganowi, tudzież Kocha­
nym Synom Józefowi Brzezińskiemu, 
jako też Prałatom i Kanonikom Obu 
Metropolitalnych Kościołów Gnieźnień­

skiego i Poznańskiego 
Pius Papież IX.

Czcigodny Bracie i Kochani Synowie, Pozdro­
wienie i Apostolskie Błogosławieństwo. ^

Przedziwne Wasze ku Nam i ku tej Apostol­
skiej Stolicy synowskie przywiązanie i uszanowa­
nie, już Nam znane, i wielokrotnemi a bynajmniej 
niewątpliwemi dowodami stwierdzone, okazało się 
tem więcej w wyborze nowego Arcybiskupa tych 
obu metropolitalnych opróżnionych kościołów, do­
konanym na dniu 16 miesiąca Grudnia roku codo- 
piero zeszłego, a Nam doniesionym w liście Waszym 
z dnia 29 tegoż miesiąca, w którym żądacie, byśmy 
ten wybór najwyższą Naszą Apostolską władzą po­
twierdzić zechcieli. Gdyś My bowiem ojcowską mi­
łością i najżywszem pragnieniem pobudzeni, aby 
temu"Metropolitalnemu, Nam tyle drogiemu, Ko­
ściołowi Gnieźnieńskiemu i Poznańskiemu, dać go­
dnego ArcyPasterza, wystawili Wam całe położenie 
rzeczy, tudzież trudności, które stały na przeszko­
dzie," byście nowego Arcypasterza w ten sposób wy­
bierać mogli, jakoście sądzili, wtedyście Wy z zu­
pełną wolnością i z własnego popędu, a z przedziwną 
umysłów zgodą, i jednomyślnością przez akklama- 
cyą wybrali na Arcypasterza owych Kościołów Czci­
godnego Brata Mieczysława Ledochowskiego, Ar­
cybiskupa Tebańskiego, który przez kilka lat spra­
wował urząd Naszego i tej Apostolskiej Stolicy 
Nuncyusza u Dostojnego Króla Belgów.

Zaiste, Czcigodny Bracie i Kochani Synowie, 
tym sposobem nietylko zjednaliście sobie w wyż­
szym stopniu Naszą życzliwość, ale nadto większej 
siły dodaliście tym węzłom jedności, któremi owe 
Kościoły z tą Katedrą Piotra się łączą, a dla reli- 
gii najlepiejście się zasłużyli, wybierając do rządów 
przerzeczonego Czcigodnego Brata, uposażonego po­
bożnością, roztropnością i gorliwością biskupią, 
jako też innemi znakomitemi darami umysłu i serca. 
Dla tego, oddając Wam zasłużone pochwały, żeście 
poszli za życzeniami Naszemi, z największą serca 
Naszego radością wybór i postulacyą od Was doko-



tam approbamus et confirmamus atque in proximo 
Consistorio eundem Yenerabilem Fratrem  Miecisla- 
um Archiepiscopum Gnesnensem et Posnaniensem 
re'nuntiabimus. Nihil vero dubitamus, quin ipse, 
Deo auxiliante et utriusque istius amplissimi Metro- 
politani Templi Canonicorum opera, cura, studio, 
consiliis iuvantibus, Nostrae exspectationi respon­
deat, omnesque boni pastoris partes sedulo ac stre- 
nue expleat. Denique coelestium omnium munerum 
auspicem, et praecipuae Nostrae in Yos benevolen- 
tiae pignus Apostolicam Benedictionem toto cordis 
affectu Yobis ipsis, Venerabilis F rater, ac Dilecti 
F ili, peramanter impertimus.

Datum Romae apud S. Petrum die 6 Januarii 
Anno 1866. Pontificatus Nostri Anno Yicesimo.

Pius P. P. IX.
Dilecto Filio Joseplio Brzeziński, Deca- 
no Metropolitano. Tem pli Posnaniensis 
et Yicario Capitulari illins Arcliiepisco- 
palis Ecclesiae sede vacante legitime 

deputato

Pius PP. IX.
Dilecte F ili, Salutem et Apostolicam Bene­

dictionem. Ex Tuis obsequentissimis Litteris die 
15 proximi mensis Novembris ad Nos datis liben- 
tissime novimus, quo singulari studio omnia oppor- 
tuna consilia susceperis, u t istius Posnaniensis 
Dioecesis fideles turn verbi Dei praedicatione, turn 
per gratiarum charismata excitarentur ad sacrum 
lucrandum Iubiiaeum a Nobis per Encyclicam No- 
stram Epistolam die 8 mensis Decembris superiore 
anno omnibus totius catholici orbis Sacrorum Anti- 
stitibus scriptam concessum, et qua alacritate iste 
Clerus eiusdem Sacri Jubilaei tempore omnem suam 
operam in animarum salute procuranda studiossime 
impenderit. Agnovimus etiam ex eisdem Tuis L it­
teris laetos spirituales fructus, qui, divina adspi- 
rante gratia , in istos fideles redundaverit. Signi- 
ficas enim, ipsos fideles summa frequentia turn ad 
sacras audiendas condones et catecheses, turn ad 
sanctissima Poenitentiae et Eucharistiae Sacramenta 
pie religioseque, accessisse, et eodem Iubilaei tem­
pore inimicitias et iurgia fuisse reconciliata, iniulias 
condonatas, eleemosynas large erogatas, innumeras 
factas restitutiones ac meretrices ex profligata ac 
perdita vita ad Deum conversas. Equidem vehe- 
menter in Domino gavisi sumus, dum haec a Te 
accepimus et liumillimas clementissimo misericor- 
diarum Patri gratias egimus, Ipsique enixe suppli- 
cavimus, ut super istius Dioecesis fideles uberrima 
coelestis suae gratiae dona quotidie magis effundat.

naną approbujemy i potwierdzamy, a na najbliż­
szym Konsystorzu tegoż Czcigodnego B rata Mieczy­
sława Arcybiskupem Gnieźnieńskim i Poznańskim 
ogłosimy. Bynajmniej zaś nie wątpimy, że on sam 
za łaską Boga, a pomocą starań, troskliwości 
gorliwości i rady Kanoników obu tych najzacniej­
szych metropolitalnych Kościołów, Naszemu ocze­
kiwaniu odpowie, i wszystkie dobrego pasterza obo­
wiązki troskliwie i godnie wypełni. \V końcu w za­
datek wszystkich łask niebieskich, a w dowód 
szczególnej Naszej ku Wam życzliwości, Apostol­
skie Błogosławieństwo Wam samym, Czcigodny B ra­
cie i Kochani Synowie, z głębi szczerego serca mi­
łościwie udzielamy.

Dan w Rzymie u S. Piotra dnia 6 Stycznia 
roku 1866, Arcykapłaństwa Naszego w roku dwu­
dziestym

Pius Papież IX.
Kochanem u Synowi Józefowi Brzeziń­
skiem u, Dziekanowi M etropolitalnemu 
kościoła Poznańskiego i W ikaryuszowi 
kapitalnem u tegoż arcybiskupiego Ko­
ścioła przez czas opróżnienia prawnie 

deputowanem u 
Pius Papież IX.

Kochany Synu, Pozdrowienie i Bogosławień- 
stwo. Z listu Twego pełnego uległości z dnia 15 
zeszłego miesiąca Listopada do Nas pisanego z wielką 
radością dowiedzieliśmy się, z jak szczególną pie­
czą wszystkich środków odpowiednich użyłeś, by 
Wiernych tej Poznańskiej Diecezyi, tak opowiada­
niem słowa Bożego, jak  przez udzielanie świętych 
tajemnic pobudzić do pozyskania świętego jubileuszu 
przez Nas udzielonego w Encyklice Naszej dnia 
8 miesiąca Grudnia roku zeszłego do wszystkich 
całego katolickiego świata Biskupów wysłanej; 
i z jaką gotowością to duchowieństwo przez czas 
tegoż świętego jubileuszu jaknajgorliwiej wszelkiego 
dołożyło starania około zabezpieczenia dusz wier­
nych zbawienia. Przekonaliśmy się również z tegóż 
listu Twego o pocieszających owocach duchownych, 
które za sprawą łaski Bożej spływały na tychże. 
Donosisz albowiem, że wierni sami jakonajliczniej 
ńietylko do słuchania świętych kazań i kateche- 
zacyi, ale także do przyjmowania Przenajświętszych 
Sakramentów Pokuty i Komunii z czcią i nabożeń­
stwem przystępowali, że w tymże czasie jubileuszu 
niezgody i swary godzono, krzywdy odpuszczano, 
jałmużny chojnie dawano, niezliczone restytucye 
zwracano, a nawet nierządnice od szpetnego i ze­
psutego żywota do Boga się nawracały. —  Za­
prawdę wielceśmy się w Panu rozradowali, gdyśmy 
tę  od Ciebie powzięli wiadomość i najkorniejsze 
najłaskawszemu Ojcu zmiłowania dzięki złożyliśmy,
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Tibi vero, et isti Clero summopere gratulamur, 
quod omnis a Te et ab eodent Clero diligentia et 
industria fuerit adhibita, ut isti fideles ex eodem 
Jubilaeo salutares fructus perciperent. Perge vero, 
Dilecte Fili, majore usque studio omnes demandati 
Tibi muneris partes sedulo implere et catholicae 
Ecclesiae caussam eiusque jura, doctrinam calami- 
tosissimis hisce temporibus impavide tueri ac de- 
fendere. Denique coelestium omnium munerum 
auspicem ac praecipuae paternae Nostrae caritatis 
testem Apostolicam Benedictionem toto cordis af- 
fectu Tibi ipsi, Dilecte Fili, cunctisque istius Po- 
snaniensis Dioecesis Clericis Laicisque fidelibus pe- 
ramanter impertimus.

Datum Romae apud S. Petrum die 18 Decem- 
bris Anno 1865 Pontificatus Nostris Anno Vice- 
simo.

PIUS PP. IX.

a gorącośmy Go błagali, by na wiernych tejże 
diecezyi najobfitsze niebieskiej swej laski dary co 
dzień więcej zlewał. Tobie zaś i tamecznemu du­
chowieństwu najgorętsze składamy życzenia, żeście 
tak Ty jak to duchowieństwo wszelkiej dołożyli pil­
ności i starania, by oni wierni z tegóż jubileuszu 
zbawienne odnieśli korzyści. Ty zaś, kochany Synu, 
nie przestawaj wypełniać z coraz gorliwszem sta­
raniem wszystkich obowiązków powierzonego ci 
urzędu, a sprawy Kościoła katolickiego, jego praw 
i nauki w tych czasach pełnych klęsk strzedz bez 
trwogi i bronić. W końcu w zadatek wszelkich 
łask niebieskich a w dowód szczególnej Naszej mi­
łości ojcowskiej Apostolskie błogosławieństwo 
z głębi szczerego serca Tobie samemu, Kochany Sy­
nu, wszystkim tamecznej Poznańskiej Diecezyi Du­
chownym i Świeckim wiernym jaknajmiłościwiej 
udzielamy.

Dan w Rzymie u Św. Piotra dnia 18 Grudnia 
Roku 1865 Pontyfikatu Naszego w Roku Dwudzie­
stym.

PIUS PP. IX.

Do
W JKsiędza Wojciechowskiego Regensa i Dziekana 

w Poznaniu*).
Z d a n y  w s k u te k  In s trukcy i  mojej z dn ia  5 W rześn ia  r. z. Nr. 1045 D. P .  rap o r t  przez WJX. R e g en sa  

i D z ie k a n a  W ojc iechow sk iego  o odp raw ionych  nab o ż eń s tw ach  ju b i leu szo w y ch  w D e k a n a c ie  P ozn ań sk im  w c z a ­
sie  t rw a n ia  Jub i leuszu  p rz e k o n a ł  mnie, że D uchow ieństw o co dopiero  w ym ienionego  D e k a n a tu  n ie ty lko  nie 
pozos ta ło  g łuchem  n a  g łos  O jca  św., a le  nad to  z p r z y k ła d n ą  gorliw ością  w sze lk iego  dołożyło  s ta ran ia ,  ab y  
św ię tym  in tencyom  Je g o  ja k n a jg o d n ie j  odpow iedzieć.  Obfite ow oce  z tych nabożeńs tw  odniesione d la  chw a ły  
P a n a  Boga, d la  zbaw ien ia  dusz  ludzkich  i zb u dow an ia  tych n aw e t ,  k tórzy  nie m a ją  tego  szczęśc ia  być cz łon ­
k a m i  K ościo ła  naszego  św ię tego, na jm ilszą  i n a jp ięk n ie jsz ą  n iew ątp liw ie  s ta n o w ią  n a d g ro d ę  za gorliwe i w y­
t rw a łe  w y p e łn ian ie  w tym czasie  obow iązków  k a p ła ń sk ic h  S zanow nego  D uchow ieństw a.  J e d n a k ż e  n a d s p o d z ie ­
w a n e  sku tk i  tych  nabożeńs tw  t a k ą  ra d o śc ią  serce  moje przyję ły ,  iż się w s trzym ać nie mogę, aby  S zanow nem u 
D uchow ieństw u  D e k a n a tu  P o zn ań sk ieg o  nie p rzes łać  w yrazu  m ojego u z n a n ia  i za d o w o len ia ,  że ta k  godnie  
i ochoczo oczek iw an iom  moim odpow iedzia ło .  Lubo nie w ątp i łem  n igdy  o tein, że duch silnej w iary  i k a ­
p ła ń sk ie g o  pow o łan ia  ożyw ia  se rca  D uch o w ie ń s tw a  naszego , to przecież  nie ta ję, że mi ta k  w yraźny  i w y ­
d a tn y  dow ód  Je g o  miłości do Kościoła , J e g o  p rzy w ią zan ia  do Ojca św., J e g o  gotowość do ofiar n ie w y p o w ie ­
d z i a n ą  r a d o ść  w śród  rozm aitych  t ro sk  i mozołów sp raw ił .  P ra g n ą c  tedy  z jednej s trony  tylu s rogiem i ciosam i 
d o tkn ię tem u  sercu  Ojca św. ja k ą śk o lw ie k  pociechę sp raw ić ,  a  z drugiej s trony  n ie zm o rd o w an ą  p rac ę  S zano ­
w nego D uchow ieństw a D e k a n a tu  P oznańsk iego  i w ierne dopełn ien ie  poleceń moich duchow nym  ta k ż e  w y n a d -  
g rodzić  darem , doniosłem pod  dn iem  15 L is to p a d a  r. z. Ojcu Świętem u o n a d e r  obfitych ow ocach  odn iesionych  
z udzielonego nam  Jub ileuszu ,  j a k  n iemniej o p rzy k ła d n e j  gorliwości S zanow nego  D uchow ieństw a w sp ra w o ­
w an iu  o b ow iązków  k ap łań sk ich ,  p ro sząc  Jego  Świątobliwość zarazem  o A posto lsk ie  B łogosław ieństw o d la  
w szys tk ich .  Ojciec Święty  p rzychy la jąc  się  do mej proźby, raczy ł mnie ła s k a w ą  odpow iedz ią  u d a ro w ać ,  
w k tó re j  w y ra ż a ją c  ra d o ść  S w o je  z t a k  pom yślnych  sk u tk ó w  Jubileuszu, p rze sy ła  w n a d g ro d ę  za  o k a z a n ą  
gor l iw ość D uchow ieńs tw a  potem  i W iernym  S w o je  A posto lsk ie  Błogosław ieństw o.

P rz e sy ła ją c  w za łączen iu  W JX .  R egensow i i D z iekanow i W ojc iechow sk iem u co dopie ro  w zm ian k o w an ą  
odpow iedź  O jca  św., w zyw am  go uprze jm ie ,  ab y  ją  w raz  z n in ie jszą  o d ez w ą  w szys tk im  K a p ła n o m  Swego 
D e k a n a tu  v ia  cu rsoria  zak o m m u n ik o w a ć  zechcia ł.  Tudzież  w zyw am  w szystk ich  R ządzców  K ościołów  D e k a ­
n a tu  P oznańsk iego ,  ab y  p rze s łan e  W iernym  przez Ojca Św iętego  B łogosław ieństwo A posto lsk ie ,  bez o d czy tan ia  
odpow iedzi O jca  Świętego, w k i lk u  s łow ach  w iernem u  ludowi w p ie rw sz ą  Niedzielę po  odebran iu  n iniejszego 
rozp o rzą d zen ia  z am bony  udzielili.

*) R ozporządzenia  w tym  sam ym  przedm iocie odebrali w szy scy  D ziek an i całej A rch id iecezja  w skutek  raportów  o o d ­
b yciu  Jubileuszu , stósow n ie  do udziału , ja k ie  duchowni D ek an atów  brali w pracach m isyjnych w czasie  jub ileu szow ym .
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Raportu o dopełnieniu tego rozporządzenia w  przeciągu 6 tygodni wraz z dokumentami insynuacyi  
o cz ek iw a ć  będę.

Poznań dnia 28 Stycznia 1886.

Administrator Jeneralny Archidiecezyi Poznańskiej

X. Brzeziilski.
KORESPONDEWGYE.

t

(Koresp. urz.) P o z n a ń  9 Lutego 186G.
Dnia 16 Stycznia r. b. umarł w Tafalilzie (Falkenwalde) X. 

Augustyn, Bernard, Karól Gissmann komendarz tamecznego ko­
ścioła. Zrodzony w mieście Leobschiitz dnia 17 Sierpnia 1819. 
Kształcił się pierwiastkowo w tamecznym gimnazyum, a póżnićj 
na uniwersytecie wrocławskim. W7 roku 1839 wstąpił do semi- 
naryum  duchownego w Poznaniu, a w końcu roku 1840 wyświę­
cono go na kapłana. Dnia 19 Grudnia 1840 przeznaczonym zo­
stał na wikaryusza do Dolska, a w Marcu 1842 do Ilintzendorfu. 
W  miejscu tćm otrzymał komendę nad kościołem w Międzyrzeczu 
dnia 25 Lipca 1845, a 11 Lutego 1850 nad kościołem w Pile. 
Po 6cio letuym pobycie w Pile odwołano go z tej posady i prze­
znaczono na kapelana do kościoła św. Krzyża w Kościanie, 
a 29 Grudnia 1807 pozyskał komendę na kapelana Igo przy ko­
ściele św. Antoniego w Poznaniu, gdzie się odznaczył darem ka­
znodziejskim w języku niem ieckm . Po krótkim zarządzie tyra 
kościołem, bo już w Styczniu 1859 r., powierzono mu komendę 
nad kościołem w Tafałdzie, gdzie go przy końcu roku 18G4 za ­
skoczyła choroba, której uległ, przeżywszy lat 47.

Nad osieroconym kościołem w Tafałdzie udzieloną została 
komenda JX. dziekanowi Pestriehowi z Rokitna cum facullate sub- 
slituendi. Plebania ta będzie obsadzona sposobem konkursu, do 
czego termin na dzień 16 Marca r. b. wyznaczono.

JX. dziekanowi Robińskiemu w Biechowie oddano po śmierci 
X. Nerlicha, pod zarząd kościoły w Bieganowie i Zieleńcu cum 
facullale substituendi, a JX . dziekanowi Pawłowskiemu w Lusowie 
beneficium w Mosinie, które opuszcza X. Simon przenoszący się 
na komendarza do Kruszwicy.

(Koresp.) P oznań 2 Lutego. Prostujemy pomyłkę, po­
pełnioną w korespondencji Tygodnika, donoszącćj o jubileuszu 
kapłańskim X. Kuźniaka w Gostyniu. Nie X. arcybiskup Ignacy 
Raczyński święcił Jubilata w Lędzie roku 181G, ale imiennik jego 
X. opat Kaczyński. — Uzupełniamy zaś doniesienie w tejże ko­
respondencyi zamieszczone przez dodanie tego szczegółu, że Oj­
ciec Święty, Papież Nasz Ukochany, przysłał za pośrednictwem 
przełożonych rzymskich tamecznej kongregacyi Oratorium św. F i­
lipa Neriusza Czcigodnemu Jubilatowi Swe życzenia i  Apostolskie 
Błogosławieństwo na tę uroczystość.

(Koresp.) Poznań 9 Lutego 1866.
Ze łzą w oku a boleścią w sercu odczytawszy ukaz cesarza 

Aleksandra zamieszczony dosłownie w Tygodniku Katolickim dnia 
2 b. m. i i'., na mocy którego duchowieństwu katolickiemu w Kró­
lestwie Polskićm skonfiskowane zostały dobra i posiadłości ziem­
skie, niemniej wszelkie zapisy od tysiąca blisko lat legowane do 
kościołów i instytucyi duchownych przez pobożnych przodków 
naszych, poczytuje sobie za powinny obowiązek zostawić kilka 
uwag dotyczących owego przesławnego ukazu.

Do napisania niniejszego ukazu pobudza mnie nie mało pro­
test kapłanów polskich, mieszkających w Rzymie, ogłoszony w dzi­
siejszym numerze Poznańskiego Dziennika (Nr. 31).

Aby być lepićj pojętym, nieco o przeszłości zawadzę. Kiedy 
w roku 1819 suprymowano w królestwie kongresowem 13 kole­
giat, a mianowicie archikolegiatę tumską pod Łęczycą, kolegiatę 
w Wiślicy, Kurzelowie, Skalm ierzu, Lublinie, Krasnymstawie, 
Płocku, Wiekuciu, Uniejowie, Sieradzu, Łasku, Wolborzu, Chod- 
czu fundacyi kanclerza i biskupa krakowskiego Andrzeja Lip­
skiego; — kiedy w tymże roku zniesiono cztery bogate opactwa 
świeckie w Mogile, Hebdowie, Jędrzejowie i Miechowie; kiedy 
tymże samem postanowieniem casarza A leksandra Igo zniesiono 
40 co najzamożniejszych klasztorów męzkich i żeńskich jako to : 
najpierwszą funaacyą klasztorną Bolesława z 1008 roku XX. Be­
nedyktynów w Sieciechowie i na Łysej Górze; XX. Cystersów 
w Wąchocku, Jędrzejowie, Sulejowie, Koprzywnicy, Lędzie; XX. 
Paulinów w Pińczowie, Wielgomłynach, Wieluniu, Brdowie, Opo- 
rowie, Ł ęezeszycach; XX. Kanoników Regularnych, w Witowie,

Sustowie, Czerwińsku i Miechowde; XX. Kanoników Lateraneń- 
skich w Lubrańcu i Warnawie; XX. Dominikanów w Opatowcu 
Płocku, Warszawie; XX. Kamedułów w Szańcu, Rytwianach, Bie- 
niszewie; XX Augustyanów w Olkuszu. XX. Kartegów w Gidlach 
i XX. Misyouarzy w Lublinie. Panny Benedyktynki w Radomiu, 
Sandomierzu, Sierpcu; PP. Norbertanki w Imbramowieach, Pło­
cku i Busku; PP. Karmelitanki w Warszawie i Lublinie; PP. Ber­
nardynki na Pradze i w Warszawie; PP. Brygidki w Lublinie 
i Warszawie — i PP. Wizytki w Lublinie; kiedy w tymże roku 
tenże sam ukaz cesarza Aleksandra Igo pozbawił biskupów pol­
skich ich ogromnych majętności ziemskich jako  to miast, wsi 
i folwarków, a jak  one były wielkie dość wspomnieć dobra arcy­
biskupa gnieźnieńskiego, którego majętność ziemska w roku 1568 
jak  o tem zdawał relacyą papieżowi nuneyusz Juliusz Ruggieri, 
składała się z 360 wsi, kilku grodów i dwóch większych miast 
jako to Rawy i Łowicza. Dobra te stanowią dzisiaj w przewa- 
żnćj części tak nazw-ane Księstwo Łowickie; niemniej znakomi­
tych kapitałów lokowanych na dobrach ziemskich, ztąd włączając 
najpierwsze pozycje suprymowanych kolegiat opactw i klaszto­
rów przybyło rządowi półtysiąca z górą wsi niemniej ogromne 
sumy w gotowiźnie kilkadziesiąt wynoszące milionów, które ulo­
kowane w banku polskićm w Warszawie za namiestnika księcia 
Zajączka w roku 1822 przyjęły miano supresyjnego religijnego 
funduszu.

Jak  pewnej liczby dóbr duchownych z miastami, wsiami, fol­
warkami, lasami itd. należących niegdyś bądź do duchowieństwa 
świeckiego, bądź zakonnego, bądź do instytucyi duchownych, 
tak  i rzetelnćj liczby kapitałów z tychże źródeł pochodzących 
ściśle nie możemy oznaczyć, a to z tej bardzo naturalnśj przy­
czyny, że odpowiednich materyałów nie mamy tu pod ręką, uwa­
żamy' jednak za stósowne z wyżćj ,iuż cytowanego dzieła helacye 
Nuncyuszów o Polsce wydanego w Paryżu roku 1864  przytoczyć 
jeszcze niektóre cyfry dochodów duchowieństwa polskiego — 
w roku 1586 — arej'biskup gnieźnieński miał dochodu rocznego 
z swych dóbr ziemskich 25,000 talarów. — Dochód biskupa kra­
kowskiego wynosił 21,000 talarów, płockiego 15,000, proboszcza 
katedry płockiej 6,000 t a l , te dochody czterech tylko dygnitarzy 
duchownych na dzisiejszą obliczając monetę już wynosiły więcej 
jak  połowę tego, co dziś daje całemu duchowieństwu polskiemu 
dobrotliwy ukaz cesarza Aleksandra wynosiły bowiem 402,000 tal. 
Dalej w tćjże samej relacyi str. 163  czytamy, kanonicy regularni 
miechowscy posiadają 4 miasta i 30 wsi.

Idźmy dalej. Kiedy na mocy bulli papieża Piusa VII roku 
1819 wydanej, Królestwo kongresowe Polskie podzielono na 8 die­
c e z j i— ogólna statystyka duchowieństwa była taka: Arcybiskup 
metropolita warszawski, siedmiu biskupów diecezalnych, dziewię­
ciu sufraganów, 8 katedr z 90 kanonikami katedralnemi, 6 kole­
giat z 40 kanonikami kolegiackiemi, dekanatów 130, kościołów 
parafialnych i filialnych 1760, klasztorów męzkich i żeńskich 180. 
Cyfry te mniej więcćj utrzymywały się aż do ostatnich czasów 
i dzięki Bogu przez pół wieku blisko duchowieństwo tak świeckie 
jako i zakonne jakkolwiek zmniejszone, jakkolwiek w znacznej 
części pozbawione dóbr, majętności i dochodów do nich niegdyś 
należących, przyzwoicie jednak  żyło przestając na tóm, co im 
przeznaczono, lub co im zostało, i bądź co bądź nie narzekało na 
biedę, a kiedy w roku 1860 opiekuńczy rząd rozpocząłby! rewi- 
zye i spisy majątków duchownych, obiecując za to stosowną wy­
znaczyć duchowieństwu pensyą — konsystorze zarzucone były 
protestacyami — ogólny był głos — pozostać wolimy przy swo- 
jem, nie żądamy zmiany.

Tymczasem dobrotliwy ?!!! Monarcha tak motywuje ukaz 
sw ój: „Duchowieństwo świeckie rzymsko-katolickiego wyznania, 
pobierając środki utrzymania z różnorodnych źródeł, w części 
z nieruchomego majątku i kapitałów, w' części z niestałych do­
chodów, w części z funduszów skarbowych, nie było dostatecznie 
zabezpieczonej a znaczniejsza liczba proboszczów, cierpiała naj­
większy niedostatek a nawet nędzę.1-

O ile uzasadniona jest ta  ironiczna hipokryzya i obłuda, wy­
kazaliśmy wyżćj, dla gruntowniejszego jednak przekonania przy­
wiedźmy znowu pewne cyfry objaśniające nam ową nędzę (V) którą 
tknięty cesarz Aleksander zatwierdza rabunek dóbr duchownych.
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A rcybiskup  w arszaw ski, b iskupi diecezalni płocki, włocławski, 
lu b e lsk i, sandom ierski, augustow ski, k ielecki krakow ski i podla­
sk i, tudzież  ich dziew ięciu sufraganów , po odebraniu  im znako­
m itych  dóbr i m ajątków  ziem skich, ja k  w tem  m ówiliśm y ju ż  
w yżej, z w yjątkiem  n iek tó ry ch  probostw  ju re  perpetuo należących 
do sufraganów , pobiera li gd'y byli w szyscy, a raczej powinni byli 
p o b ierać  z suspresyjnych religijnych funduszów  raczśj pensyi 
z łp . 1,000,000 — tak  było do roku 1831 — w roku  tym  z zem sty 
za  to, że b iskupi oddali dobrow olnie połowę pensyi swmjej na 
ów czesne potrzeby kra ju  zredukow ano roczne ich dochody do 
600,000 zip., gdyby zatćm  ta  pensya by ła  ich dochodziła w c a ł­
kow itości, byliby mieli w ostatnich czasach w przecięciu po 6000 
b lisko  talarów  rocznego dochodu na u trzym anie  swoje i na za ­
chow anie splundoru godności b iskupiśj.

A zatem  lo  b iskupi nie cierpieli nędzy.
90 prałatów  i kanoników  katedralnych  ka ted ry  warszaw skiej, 

płockiej, w łocławskiej, sandom ierskićj, augustow skiej, podlaskiej, 
lubelskiej i do roku  184G krakow skich  z dóbr ziem skich z p ro ­
centów  lokow anych od kapitałów  bądź w bankach, bądź w do­
b rach  pryw atnych, mieli mniej więcej rocznego dochodu 540,000 
z ło tych  polskich, zkąd  w przecięciu  w ypadało na  osobę po 1000 
talarów .

A więc 2o pra łaci i kanonicy katedraln i n ie cierpieli nędzy.
40 prała tów  i kanoników  kolegiaty kieleckićj, łow ickiej, k a ­

liskiej, pułtuskiej i zam ojskiej od roku 1819 z dóbr ziem skich, 
z procentów  od kapitałów  lokowanych bądź w banku  polskim , 
bąd ź  na dobrach pryw atnych, jak o  też z dziesięcin zbożowych 
i pieniężnych mieli mniej więcej rocznego dochodu 204.000 złp. 
czyli vv przecięciu  na jed n ę  osobę po 850 talarów’, a  więc i ci 
n ie  cierpieli nędzy.

130 dziekanów  mieli’ pensy i rocznćj każdy mniój więcej po 
.500 złotych polskich czyli razem  65,000, prócz tego probostw o 
p ierw szej klasy.

Na 1760 kościołów parafialnych i filialnych w K rólestw ie 
Dolskiem  od czasu podziału  na  8 diecezyi, byto 50 najm nićj ko­
ściołów, k tóre  od legatów  zapisyw anych przez dobrodziejów  i fun­
d a to ró w  bądź na  u trzym anie  duchow ieństw a przy  tychże kościo­
łach, bądź na odpraw ian ie  m szy św. i innych nabożeństw  m iały 
rocznego procentu  od 10,000 do 5000 złotych polskich, co wyno­
siło  w przecięciu złotych polskich 375,000.

100 najm niej kościołów od tak ich  sam ych legatów  i na  tak i 
sam  cel przynoszonych miało rocznego procentu od 5000 złotych 
polskich  do 2,500 co w przecięciu wynosiło tak że  375,000 złotych 
po lsk ich  rocznego duchodu.

250 najm niej kościołów parafialnych od podobnych i na ta- 
k iż  cel przynoszących legatów , m iało rocznego procentu od 2,500 
do  1,500 ziotymh polskich, co w przecięciu stanowiło roczny do­
chód złotych polskich 500,000.

600 najm niej kościołów mogło mieć z tegoż sam ego źródła 
około 600,000 złotych polskich — nakoniec 600 z górą pozosta­
ły ch  parafialnych kościołów, 117 filialnych m ogły mieć w p rze­
cięciu  212,000 złotych polskich.

NTa 180 klasztorów  m ęskich i żeńskich połowę tylko licząc 
tak ich , k tó re  m iały roczne p rocen ta  i dochody pieniężne — jeśli 
się  nie m ylę obliczana by ła  ich sum m a w kom isyi rządowej spraw  
w ew nętrznych i duchownych w W arszaw ie  w roku  1860 na 250,000 
z ło ty ch  polskich.

D ziesięciny tak  zbożowe jak o  i p ieniężne sk ładane do 1500 
kościołów  parafialnych i filialnych obliczono w konsystorzu  w ar­
szaw skim  w roku  1860, że dochodziły  na  pieniądze zam ieniające 
do m iliona złotych polskich.

G ospodarstw o rolne w ty luż parafiach obliczono, że przynosić 
m ogło minimum rocznego dochodu 1,200,000 złotych polskich.

O plata za sporządzanie aktów  stanu  cywilnego i ju ra  stolae 
licząc w przecięciu  od osoby tylko po 10 groszy — mogły czy ­
nić rocznego dochodu 1,400,000 złotych polskich kom petencya 
w yznaczona od rządu  w tych prow incyach, k tó re  n iegdyś nale­
żały  do rządu  p rusk iego  jak o  to  a rch id iecez ja  w arszaw ska i d ie­
c e z ja  kaliska  za zabrane duchow ieństw u dobra  i m ajętności z iem ­
sk ie  przynosiła  im rocznego dochodu — zda mi się 600,000 złotych 
polskich.'

W ikaryuszów  w Królestw ie Dolskiem było do ostatn iego 
czasu  800, z tych  400 mniej więcej utrzym yw ali XX. proboszcze, 
400 m iało sp ec ja ln e  d la  siebie fundusze i dochody, k tó re  biorąc 
w przecięciu  po z ło tych  polskich 1000, czyuily im razem  400,000 
z ło tych  polskich.

Nakoniec 100 było kościołów parafialnych, którym  rząd  w po­
m oc przychodząc płacił, rocznie z funduszów supresyjnyeh 50,000 
złotych polskich.

Ogólny zatćm  dochód roczny duchowieństw a św ieckiego obli­
czono w konsystorzu  w arazaw skjm o ile mnie nie zawodzą cyfry
n a  ośm mniej więcej milionów   od której to sum y odtrąciw szy
pensye biskupów i sufraganów  z pozycyi pierwszej, wypada w p rze­
cięciu, że każdy  kap łan , a  było ich w calem  Królestw ie Dolskiem

2500, czyli jed en  na 1800 dusz mógł m ieć w przeoięciu rocznego 
dochodu około 3000 złotych polskich.

Drawda, że n iek tórzy  kap łan i i więcćj m ieli rocznego p rzy ­
chodu ja k  3000 złp., a  naturaln ie  n iek tórzy  mnićj. Drawda, że  
były probostw a, k tó re  bru tto  nie przynosiły  rocznego dochodu 
i 2Ó00 złp., ale za to bardzo wiele m oglibyśmy wyliczyć tak ich , 
k tó re  przynosiły  po 20,000 i więcśj rocznćj in tra ty . Skrypu la tn ie  
zatćm  przebiegając fundusze duchowieństw a polskiego — nie zna­
leźlibyśm y żadnego kap łana, żadnego proboszcza, k tó ryby  c ie r­
p ia ł ,,najw iększy niedostatek i nędzę“ j a k  to o rzeka  obłudne mo- 
tywum  cesarskiego ukazu  wyżćj przywiedzionego przez nas.

W yliczając ogólne dochody duchow ieństw a św ieckiego w K ró­
lestw ie Dolskiem nie liczyliśm y, ani dochodów i pensyi p rzezn a­
czonych na u trzym anie  konsystorzy  — ani funduszów na  u trzy­
m anie akadem ii duchownćj — (o którćj w naw iasie mówiąc św ie­
ckie było uposażenie — dochodziło bowiem 100,000 rubli rocznie). 
N ie liczymy tu  także  ani funduszów na utrzym anie sem inaryów 
i ich profesorów dla tego jedynie , że do porównanych cyfr po zy ­
cyi wyżej przywiedzionych nie były konieczne dla nas, robim y 
o nich w zm iankę dla tego jedynie , że one także  nie m ałą s tano­
wiły rubrykę  rocznych dochodów, k tó ra  jak  to zapow iada a rty k u ł 
35 i 36 ukazu ma być postanow iona na przyszłość dopiero.

T y le  o przeszłości m inionej bez powrotnie, co do te raźn ie j­
szości i przyszłości. E ta t  dla duchowieństw a św ieckiego, rzym ­
sko-kato lick iego  wyznaczony, a  dołączony do a rty k u łu  41 ty le  
ju ż  razy  rzeczonego ukazu  m a wynosić ogólną sum ę 790,000 rubli 
czyli złotych polskich 5,266,666, groszy 20, a m ianow icie d la arcy­
biskupa w arszaw skiego, 7 biskupów  dieeezalnych i 9 biskupów 
sufraganów  48,800 rubli — 64 prałatów  i kanoników  k a ted ralnych  
wedle e ta tu  ma pobierać 29.900 rub li — 80 dziekanów  12,000 r., 
47 proboszczów  pierw szćj k lasy  m a wyznaczonego e ta tu  rubli sre ­
bra  23,500; 120 proboszczów drugićj k lasy  48,000 ru b li; 1471 ad ­
m inistratorów  parafii 441.300 rub li; 817 w ikary uszów lu a w y z n a -  
czonćj pensyi 122,550 rubli czjdi razem  726,000 rubii. — Z pozo­
stałej od ogólnej sum y 64,000 rubli przypuściwszy, że dla 48 wi- 
karyuszów  przy kościołach parafialnych wr W arszaw ie  wyznaczy 
rząd  rocznćj pensyi 14,000 pozostanie jeszcze  owćj przew idzianćj 
w 40 a r tj’kule ukazu  — oszczędności 50,000 rubli, k tó ra  m a iść 
n iechby na dem o ra lizac ją  duchowieństwa, na  nagrody d la  tych , 
co się odznaczą szczególną zasługą Rządowi. Co za  n iegodzi- 
w ość!!!

Z pow yższego e ta tu  każdy to widzi, że jakko lw iek  w yzna­
czona na utrzym anie duchow ieństw a pensya nędzną je s t, suponu- 
jem y  przecież, że ono chętnie zgodzi się z tym  losem i choć 
z m usu zaakcep tu je  ukaz w’ tej błogiej nadziei, że postanow ienie 
m onarchy św ięcie wykonane będzie, że wyznaczona pensya k a ­
żdego dochodzić będzie  całkow icie. — Że bardzoby się m ylił, 
ktoby tak  sądził, to 'd o ść  spójnie na tendencyą  rząd u  w’ o d eb ra ­
niu duchow ieństw a dóbr ziem skich, a  wyznaczenie im pensyi, 
chodzi tu  bowiem nie o zabezpieczenie im stałego dochodu, ja k  
to orzeka a rty k u ł 1 ukazu, ale o uczynienie tegoż duchow ieństw a 
zależnem  od władzy rządow ej powolnćm  na wszelkie ich za ­
chcianki.

(Koresp.) L w ó w  31 S tycznia 1866. Nasze R uskie Słowo 
w 2 swoim tegorocznym  num erze z d. 5/17 t. m. w Przeglądzie 
politycznym  sam ą ju ż  w iarę rzym sko ka to licką  śm iało oczernić, 
słuszność b luźn icrstw a bar. M ayeudorfa , ,katolicyzm  to rew olucya '1 
n ie ty lko  przyjm ując, ale j ą  też nieuw ażnym  i nieuczonym  swym 
czytelnikom , k tó rych  nie maio jest po w ioskach, i udow odnić 
usiłując, przytem  fałszywie tw ierdząc, iż teraźn ie jsza  rew olucya 
h iszpańska wypływem  je s t  u ltram outanizm u, co, ja k  każdem u 
dobrze wiadomo, w ustach naszych  teraźniejszych niedow iarków, 
równie ja k :  k lerykalizm , lub jezu ityzm , nic innego, jedno  w iarę 
rzym sko-katolicką znaczy, dodaje: ,,na to  uw agę zwracam y, iż 
w szystk ie  nowsze rew olucje  w E uropie w państw ach są  kato li­
ck ich : ta k  w idzieliśm y rewolucyą po lsk ą , w ło sk ą , irlandzką, 
a  teraz  h iszpańską. — W szystkie te  fak ta  razem  zestaw ione po ­
dały  pewnie „petersburskiem u posłowi w Rzymie, bar. M ayendor- 
fowi, powód do w niosku: katolicyzm  to rew olucya.'1 Jeśli to  
doniesienie je s t  praw dziw e, ted y  zapew nie wyżćj w yrzeczone d a ty  
h istoryczne naprow adziły  bar. M ayendorfa na tw ierdzen ie  pow yż­
sze, k tó re  on przed sam ymże Dapieżem śm iało w yrzekł.

Ż e bar. M ayendorf ze zw ykłą niedow iarkom  w ieku naszego bez­
czelnością to blużnierstw o przed sam ymże Ojcem św. w yrzekł, 
o tćm  św iadczy wiele gazet, jak o też  (co przecież pisarz  tegóż 
a rty k u łu  opuścił), że Ojciec św. b luźn ierstw a tego nie ścierp iał, 
lecz n ie uw ażając na to, iż bar. M ayendorf jest posłem cara  m o­
skiew skiego, ka*zał mu z pokoju wyjść. U pokorzenie zapew nia  
posła m onarchy, a  to jeszcze ta k  potężnego, jak im  je s t  car, p ra ­
wie niesłychane, ale oraz też i na jsłuszn ie jsze; gdyż to tw ier­
dzenie kłam liw e nie było osobistą Ojca św. ob e lg ą , k tórąby on 
na w zór Dana Jezusa , zapew nie cierpliw ie i w milczeniu zniósł,
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lecz bluźnierstwem (co sam pisarz tego artykułu, jeśli katechizmu, 
którego się w 3 normalnej szkole uczył, je3zcze nie zapomniał, 
uczuje,) którego ścierpieć samo nie pozwala sumienie.

Jeśli pisarz tego artykułu przez wyraz: państwo (Dierżawą) 
rozumie rząd, co właściwie wyraz moskiewski: Dierżawa„którego 
on użył, znaczy, jak  i sama jego etymologia wykazuje, tedy sam 
stwierdza, iż jego uwaga: „że wszystkie nowsze rewolucye w E u­
ropie w państwach są katolickich11 je s t niesłuszną i fałszywą, 
gdyż teraz w Kongresówce i w Irlandii rządy nie są katolickie, 
lecz w pierwszej schizmatyckie, a w drugiśj protestanckie. Jeśli 
zaś przez wyraz Dierżawa rozumie kraje, czyli raczej ludy tych 
krajów, tedy prawda, iż Kongresówka, Irlandya, Włochy i Hiszpa­
nia są krajami katolickiem i; ale z tego, iż w tych czterech kra­
jach katolickich były lub są jeszcze i teraz rewolucye; na blu- 
źnierstwo bar. Mayendorfa zdrowa nie przyzwala logika. Bo iż 
nie wspomnę krajów protestanckich, ani tćż rewolucyi petersbur­
skich, czy to pałacowój przy śmierci Pawła, czy publicznej pod 
przewodnictwem Murawiewów, Beztuszewów etc. po śmierci Ale­
ksandra, czy teraz nie są prawie ustawiczne rewolucye w Albanii, 
Bosnii, Herogowinie, Monteregro, Serbii i w królestwie greckióm, 
którego niezadługo i drugiego króla rewolucya wypędzi? a czy 
te kraje są katolickie, czy nie raczej tej wiary, do którój się 
pisarz tego artykułu sam przyznaje, gdy nieco wyżej w tymże 
artykule śmie fałszywie twierdzić, iż ruski jego w Galicyi naród 
od polskićj szlachty nie tylko jes t językiem i narodowością, ale 
i wyznaniem wiary (Wiero ispowiedanie) różny? Czy zamilczałby 
on, gdybym idąc za jego logiką chciał z tego, iż w krajach 
i teraz prawie nieprzerwane są przeciwko rządom rewolucye, 
wnieść, że schizma focyuszowska'to rewolucya?

I to też dziwna pisarza tego artykułu logika: w krajach ka­
tolickich są rewolucye, a więc katolicyzm to rewolucya. Bo czy 
z tego, że się kąkol w pszenicy, robactwo w roślinach, ryby 
w wodzie rodzą, zdrowa logika pozwoli wnieść; a więc pszenica 
to kąkol, rośliny to robactwo, woda to ryba? a takie właśnie jes t 
bar. Mayendorfa i pisarza tego artykułu wnioskowanie. Niech 
się tylko ci panowie nieco bliżej przypatrzą, nie ślepym narzę­
dziom (choć i one są albo tylko usty katolikami, albo wiary 
swojćj wcale nieświadomi) lecz właściwym sprawcom i przewo­
dnikom tych rewolucyi, których artykuł ten wspomina, a sami 
postrzegą, że nie katolicyzm, ale teraźniejsze niedowiarstwo, do 
którego się już nie raz nasze słowo, mając wszystkie wiary za 
równie dobre, przyznało, je s t jedynćm ich źródłem. Mazzini bo­
wiem, Garibaldi, Stephens Prym, albo się jawnie wiary katolickićj 
wyrzekli, albo do niej usty się tylko przyznawając przepisów 
i głowy widzialnej kościoła rzymsko katolickiego nie słuchają, 
lecz owszem na jego są zgubę sprzysięgli. Gdy tymczasem ko­
ściół katolicki, to je s t: * Głowa jego, Ojciec św., cała hierarchia, 
owszem i sami loicy, co i wiarę swoję dobrze znają i nią są 
przejęci, zawsze się i brzydzą i '  potępiają wszelką rewolucyą, 
naw et i pod płaszczykiem religii, aby nieuważnych nieuków 
zwieść, kryjącą się: tak i teraz Fenianów i sam Ojciec święty, 
zgromił i biskupi katoliccy ich nawet świętych pozbawili S akra­
mentów.

Ale uczony i szczery artykułu tego pisarz aby i swoje i bar. 
Mayendorfa bluźnierstwa udowodnić, twierdzi, iż teraźniejsza 
hiszpańska rewolucya jes t wypływem nltramontanizmu, czyli wiary 
rzymsko-katolickiój, gdyż ona trzymała i trzyma Hiszpanią w nie­
woli i ciemności. Twierdzi to wprawdzie, ale jak  inni jem u po­
dobni niedowiarkowie przeciw kościołowi rzymsko-katolickiemu 
pisząc, albo kłamie bezczelnie, jeśli historyą i naukę kościoła 
św. zna, albo ich nie znają urojenia swojej namiętnościami rospa- 
lonej wyobraźni za takta  historyczne udaje (co znów jest oszuka­
niem mniej uczonych,) fałszu swego niczem nie stwierdza i stwier­
dzić też nie może; bo każdy z historyą tego kraju obeznany wie 
dobrze, iż Hiszpania, póki do niój kwas masoński nie był wnie­
siony, który pod swojetn godłem: „równość, wolność, braterstwo,11 
ukrywa tyranią, ostatnią niewolę i bratobójstwo, była krajem 
najwolniejszym, jak jego dawniejsze Jueros ukazują. — Również 
obeznany z "historyą piśmiennictwa Hiszpanii wie dobrze, iż nie 
wiele mamy krajów, któreby się mogły z Hiszpanią katolicką 
czy to w ścisłych naukach, jakiemi są : filozofia, teologia, prawo, 
czy w naukach wyzwolonych, jak  w poezyi i wymowie, czy w pię­
knych sztukach, jak w malarstwie, porównać. A więc jeśli nie­
wola i ciemnota są , ja k  pisarz tego artykułu sobie roi, teraź­
niejszej hiszpańskiej rewolucyi źródłem, tedy niech ją  nie katoli­
cyzmowi, lecz niedowiarstwu, które i do Hiszpanii masonerya 
wniosła, przypisze. Bo kościół rzymsko-katolicki zawsze i wszędzie, 
i publicznie i prywatnie, i na kazalnicach i w pismach, i w dzie­
łach drukowanych wszystkim wiernym wraża naukę Pawła św .: 
„wszelka dusza niech będzie poddaną wyższym zwierzchnościom. 
Albowiem niema zwierzchności jedno nad Boga: a  które są, od 
Boga są postanowione. Przeto kto się sprzeciwia zwierzchności, 
sprzeciwia się postanowieniu Bożemu. A którzy się sprzeciwiają, 
ci potępienie sobie n ab y w a ją  przeto z potrzeby bądźcie

poddani, nie tylko dla gniewu, ale tóż dla sumienia.11 Rom. 13,
1—8. — Żeby zaś wierni nie m yśleli, że zwierzchnicy tylko 
dobrzy, cnotliwi i bogobojni są od Boga, nie zaś i ź l i , niecnotliwi, 
bezbożni, i że zatem tylko picrwszem mają być poddani, nic zaś 
i drugim, kościół rzymsko-katolicki przypomina wiernym słowa 
proroka cierpiącego, iż Bóg „czyni, aby królował człowiek obłu­
dny dla grzechów ludu11 Job. 34, 30, i że Piotr św. pisze do 
wiernych: „Bądźcie poddani wszelkiemu ludzkiemu stworzeniu 
dla B oga: czy Królowi jak.o przewyższającemu, czy książętom, 
jako  od Niego posianym ku zemście złoczyńców a ku chwale 
dobrych. Bo taka jes t wola Boża, abyście dobrze czyniąc usta
zatkali niemądrych ludzi głupstw ............. Słudzy bądźcie poddani
panom we wszystkiej bojażni, nie tylko dobrym i skromnym, ale 
też i przykrym .11 1 Petri 2, 13—18. A ponieważ despotyzm 
zwierzchnictwa z powodu naszćj przez grzech pierworodny ska­
żonej natury najpospoliciej daje poddanym powód do nieposłu­
szeństwa, buntów i rewolucyi, ztąd aby wiernych od tej zastrzedz 
pokusy, kościół rzymsko-katolicki wszystkim zwierzchnikom przy­
pomina, iż nie są panami swych poddanych i ich m ajątku, lecz 
pasterzami, opiekunami i ojcami: iż im Pan Bóg poddanych po­
wierzył nie ku ich próżności lub wygodzie, lecz ku dobru pod­
danych: że ztąd ścisły mają obowiązek starać się o dobro naj­
przód wieczne, toż i doczesne, swych poddanych^ oddalając od 
nich, co temu je s t przeciwnem, a dostarczając im, ile tylko mogą, 
to, co do tego służy, i że z tego ścisły zdadzą rachunek Panu 
Bogu, gdyż on przez proroka Jeremiasza rzekł: „Biada paste­
rzom, którzy gubią i rozszarpywają trzodę pastwiska mego, mówi 
Pan. Przeto to mówi Pan Bóg Izraelów do pasterzów, którzy 
paszą lud mój: wyście rozproszyli trzodę moją i wygnaliście ją , 
a nienawidziliście ich : otóż ja  nawiodę na was złość spraw wa­
szych, mówi Pan.11 Jerem. 23. 1—2. — I znowu przez proroka 
Ezechiela: „Synu człowieczy prorokuj o pasterzach izraelskich, 
prorokuj i rzeczesz pasterzom: to mówi Pan Bóg: biada paste­
rzom izraelskim, którzy paśli samych siebie: iżali trzód nie paszą 
pasterze? mlekoście ich jadali a wełnąście się ich przyodziewali, 
a co tłustego było zabijaliście, a trzody mojćj nie paśliście. Co 
niemocnego było nie posilaliście, a co chorego nie leczyliście: co 
połamanego było, nie powiązaliście, a co się oderwało nie przy­
wiedliście, a co było zginęło nie szukaliście: aleście ze surowością
rozkazywali i z m o c ą .............  Oto ja sam na pasterze będę
szukał trzody mojej z rąk ich i uczynię, że przestaną paść trzo­
dy, aby nie paśli więcej pasterze siebie samych, a wyzwolę 
trzodę moją z gęby ich i nie będzie im dalćj strawą.11 Ezech. 34'.
2—10. Katolicy zaś, którzy nie usty tylko, ale i sercem byli, 
wiernie się tych kościoła nauk trzymali. Ztąd rządy nie tylko 
świętych zwierzchników, jak  Henryka II. cesarza, Ferdynanda III. 
króla Kastylii, Ludwika IX. F rancyi, Eduarda Anglii, Wacława 
czeskiego, Szczepana i Władysława W ęgierskich królów, ale 
i tych nawet, którzy, choć nie są w poczet świętych od kościoła 
policzeni, ale przecież duchem 'katolickim przejęci posłusznymi 
i uległymi byli kościoła tyranami, jak n. p. Ka'rola W ielkiego 
cesarza, Alfreda Wielkiego króla angielskiego, rządy były ojco- 
wskiemi, a ludy nigdy nie były tak  zadowolnione i szczęśliwe 
jak  pod ich rządem: co samiż Anglicy protestanci okazują wzdy­
chając zawsze do rządów katolika, Eduarda św. — Również 
masa katolików nigdy się nie buntowała i nie brała udziału w re- 
wolucyach, aui nawet w nowszych, które pisarz tego artykułu na 
potwierdzenie swego i bar. Mayendorfa bluźnierstwa przytacza; 
iż ona niema udziału w rewolucyi irlandzkiej już ztąd widać, iż 
według gazet angielskich cały Fenionów proces już się skończył, 
coby było niepodobnćm, gdyby masa katolików Irlandyi miała 
w niej uczestnictwa: toż o Hiszpanii świadczy gazety tegoż kraju, 
a  co do Włoch, nietylko adresy poddaństwa i synowskiego, p rzy ­
wiązania do Ojca św. i składki nadzwyczaj znaczne na Święto­
pietrze i w tycń krajach, które zdrada i przemoc Ojcu św. wy­
darły, i w tych, które do niego, jako do Pana ziemskiego, nie 
należą, jak  Piemont, Lombardia etc. ukazują, ale i samo utyski­
wanie gazet masońskich, że masa narodu włoskiego lgnie do Ojca 
św. i dawniejszych swych rządów, a nie przyjmuje bezbożne ma­
sonów pseudo oświaty. Co jawnym jes t dowodem, iż pisarz tego 
artykułu z baronem Mayendorf wierne rzymsko katolickiój przy­
pisując rewolucye albo kłamie, albo ostatnim będąc nieukiem 
i nienawiścią ku Kościołowi Chrystusowemu zaślepiony urojenia 
wyobraźni swojej za fakta historyczne swym nieuczonym czytel­
nikom podsuwa. —

PRZEGLĄD TYGODNIOWY.
R zym .  DECRETUM.

Feria III. die 19 Decembris 1865.
Sacra Congregatio eminentissimorum ac reverendissimorwn san- 

ctae rornanae Kcclesiae Cardinalium a SANCTISSIMO DOMINO



—  55  —

N O STRO  PIO PA PA  IX . sanctaque Sede aposlolica Indici librorum  
pravae doclrinae, eorumdemque proscription^ expurgationi, ac per- 
missioni in universo Christiana Republica praepositorum el delegato- 
rum , hahila in Palatio apostolico vaticano, damnavit et dam nat, pro- 
scripsit proscribitque, vel alias daninata algue proscripta in Indicem  
librorum prohibitorum referri mandavit et mandat Opera, quae se- 
guuntur:

Codice ecclesiastico Siculo con note ed illustrazioni, opera  
dell'A v. A ndrea Gallo. Palerm o, 1847.

Philosophie religieuse, T erre  e t Ciel, par Je a n  R eybaud; 4e 
ed ition . Paris, 1865.

Geschichte der Rirch/ichen Trennung zwischen dem Orient und  
Occident, von I). A. Pichler. Miinchen. L atine v e ro : H isto ria  eo- 
clesiastici schism atis in te r  Orientem  et Occidentem  ; auctore Doct. 
A . Pichler. Volum en secundum . R ussiaca, hellenica et reliquae 
o rientales ecclesiae cum parte  dogm atica. M onachii, 1865.

II . Filom aria, ossia  una  v ita  rom antica per saggio ad  un nu- 
ovo genere  di rom anzi. Vol. 1. B ertinoro, 1863.

Publica Confessione d’un Prigioniere dell’Inquisizione rom ana, 
e d  origine dei mali della Cbiesa cattolica. T orino, 1865. Deer. 
S .  Off. Feria IV . die 2 0  Decembris.

Auctor operis cui titulus. „D ella  C ostituzione civile del Clero 
e  dell’ incam eram ento ae i beni ecclesiastici, D iscorso di F ra n c e ­
sco D ini.“  I ’rohib. Deer, diei 8  Octubris 1SG1 laudabiliter se sub- 
jec it et opus reprobavit.

Auctor operis cui titulus. „C atechism o politico ad  uso delle 
classi inferiori, dal Can. D. Mariano M aresca.“  Probib. Deer, diei 
19  Decembris 1 8 6 1  laudabiliier se subjecit et opus reprobavit.

Itaque nemo cujuscumgue gradus et conditionis praedicta Opera 
dam nata  algue proscripta, quocumque loco, el quocumque idiomate, 
a u t in posterum edere, aul edita legere vel retinere audeat, sed lo- 
corum Ordinariis, aut haereticae pravitatis Inguisitoribus ea tradere 
teneatur, sub poenis in Indice librorum retitorum indictis.

Quibus SANOTISSIM O DOMINO NOSTRO PIO  PA PA E  IX. 
p er me infrascriptum  S . I. C. a Secretis relatis SA N C T ITA S SUA 
Decretum probavit, et prom ulgari praecepit. In  quorum fidem, etc.

D atum  Fomue die 2 3  Decembris I 8 6 0 .
A ntonius C ard. De L u ca  S. Ind. Cong. P raefectus 

F r. A ngelus V incentius Modena Ord. P raed .
S. Ind . Congr. a  Secretis.

L oco f  Sigilli.
Die 2  Januarii 186G  supradiclum Decretum affixum  et publi- 

catum fu i t  ad S . M arine super M inervam, liasilicae Principis Apo- 
stolorum, Palatii S . Officii, Curiae Innocentianae valvas, et in aliis 
consuelis Urbis locis, per me Aloysium Serafini apost. Curs.

Philippus Ossani Mag. Curs.
2. O ktaw a T rzech  Króli obchodzi się ze szczególną uroczy­

s to śc ią  w Rzymie w bazylice św. A ndrzeja  delta Valle za s ta ra ­
niem  księży z T ow arzystw a Misyjnego. T ego roku  codziennie 
p rzez całą oktaw ę o godzinie 10 odprawdala się  m sza św. wedle 
w schodniego obrządku, poczem następow ało kazanie w rozm aitych 
europejsk ich  dziennikach. — D nia  10 S tycznia  kaza i tam że 
O. S trebicki, definitor zakonu Kapucynów .

D nia 13 Stycznia m iał tam że kazanie O. Sem enenko rek to r 
od św. K laudiusza i konsu lto r św. K ongregacyi Indexu.

3. W  kościele św. A gaty  p rzy  kolegium  irlandzkiśm  o d p ra ­
w iło się u roczyste  nabożeństw o za poległych w powołaniu pol- 
skiem . Dochodzi to, że stosunki pom iędzy Rzym em  a Rosyą są 
bardzo  naprężone.

4. Currespondance de Home podaje wedle Cirilta cattolica s ta ­
ty s ty k ę  m asoneryi. Podajem y z tąd  n iektóre u w a g i:

W przyszłej liistoryi kościelnej wiek nasz uw ieczni się przez 
w alkę papieży naprzeciw  m asoneryi, jak o  wieki przeszłe odzna­
czały  się  w alką przeciw ko aryaznim ow i i cezaryzmowi. N ie od 
rzeczy więc będzie poznać siły n ieprzyjacielsk iego obozu.

S ta ty s ty k i najnow sze podają  liczbę loż n a  5,000, a członków 
czynnych na 500,000, b iernych zaś na  8,000,000 nie licząc w to 
naw et te rey arzy  zakonu objętych nazw ą liberalnych, którzy bar­
dzo 8ą potrzebni we walce. Otóż wedle dzieł i dzienników zo­
stających pod redakcyą  wolnomularzy, w ykaz podziału  s ta ty ­
stycznego.

E m anuel Rebold w dziele swem Ilistoire generale de la franc- 
maęonnerie P a ris 1851 w ykazuje sytuacyą zakonu z roku  1850. 
D zieio to rozpowszechnione jest we w szystkich częściach św iata.

TK Europie zakon wszędzie prawie znajduje się pod prote- 
k cy ą  rządu . Anglia, Szwajcarya, Irlandya, S zk o c ja , Szwecya, 
D ania, fio landya, P rusy , Saxonia, m ale państew ka niem ieckie. 
F ra n c y a  i część Baw aryi p ro testanck iej liczą około 3,000 loż zo­
sta jących  pod zarządem  21 wielkich wschodów.

W  A fryce  są  loże w A lgeryi, E gipcie, Senegalu, Senegam blii, 
w G w inei, na P rzy lądku  Dobrej N adziei, na Mozambire, na  w y­
sp ach  k anary jsk ich , na w yspie św. H eleny i na w yspach M ark i­
zów i M arycyusza.

W  Ameryce zakon znajduje się w stan ie  kwitnącym  i nie

m asz państw a, gdz ieby  nie było masonów. M asonerya w cisnęła 
się w najdalsze  kończyny Nowego Świata. — Nowa Szkocya, 
N ow y B runsw ik , wyspy Nowego Św iata otworzyły loże. W  Me- 
xyku  i w K alifornii je s t  przeszło 100 lóż. N a  W ielkich A ntyl- 
lach, K uba, Porto-R iko, Jam aik a  je s t  na  każdej wyspie osobna 
loża, w Ila ite  zaś jest 1 w ielka loża i 5 sukursalnych. Na M a­
łych Antyllach są  tak że  loże. K raje Guijanne, rzeczpospolita  
V enezuela Guatim ala, Kolombia, Boliwia, Perou, prowineye de la 
P la ta , U ruguay, P araguay  m ają swoje osobne loże prócz tego  
Rió G eneire, stolica B razy lii, liczy 1 w ielką lożę i 20 su k u r­
salnych.

W  A zy i  Indostaw  ju ż  od przeszłego stulecia m a swoje osobne 
lo ż e : w Bom bay, Pontichćry , A llahabad etc. W ielkie loże zało ­
żone zostały  w Agra, w B engalu, w Chinach, na  wyspie Ceylon, 
w P ersy i i w Turcyi.

W  Oceanii m asonerya założona została  około ro k u  1730 n a  
wyspie Jaw a. Od teg o  czasu utw orzyły się loże także  na w y­
spach Sum atra, Nowa Ilo landya, Nowa Z elandya i Diemon.

„T ym  to sposobem , pisze Rebold, wolnomularstwo rozszerzyło  
się po całym świecie, rzucając w pochodzie swym wszędzie ziarno 
cyw ilizaeyi i postępu, llozw ój, który się objawia iv postępie idei 
i faktach w czasie tego peryodu ma początek sw ój w tajemniczych 
naukach wolno-mularslwa i w lożach przez masonów .“

Z ogólnej liczby p rzy p ad a  3000 loż na  E u ro p ę , 1,400 na 
A m erykę, 600 na Azyą, A frykę i A ustra lią .

W e W łoszech przed rokiem  1859 była cierp iana jedynie ty lko 
w Piem oncie, gdzie roku 1848 Gavour, k tó ry  był W ielkim  Mi­
strzem , protegow ał zakon. Aż do roku  1859 loże w łoskie powię- 
kszćjczęści wedle obrządku  szkockiego, niektóre tylko fran cu - 
zkiego obrządku, zostaw ały w zależności od lóż zagranicznych. 
P ierw szą  n iezależną lożę, Ausonią, założono w T urynie . W net 
pow stały inne, k tó re  poddały  się w zawisłość od Ausonii. B ra t 
Govean, k tó ry  po śm ierci C avoura objął p rezydenturę , p rzy stąp ił 
do w yboru W ielkiego M istrza loż w łoskich. N igra  w ybrany z o ­
stał, lecz ponieważ nie jednogłośnie, nie przyjął wyboru. Z k ąd  
dnia 26 G rudnia 1861 odbyło się ogólne zgrom adzenie w T uryn ie  ; 
p rzybyło 29 deputow anych prz j's tanych  na zgrom adzenie w n u ­
żeniu  rozm aitych loż w łoskich: spisano konsty tucye, regulam inu, 
ry tu a ł narodow y; przygnano G aribaldem u ty tu ł: Pierwszego m a­
sona włoskiego i m edal i w ybrano pow tórnie N igrę. Zaw iązano 
przytem  stosunki przyjazne z lożami innych krajów. W  sk u tek  
tego loża belgijska wysiała do T urynu  b ra ta  V eriiaegen, a p o rtu ­
ga lska  m arkiza de Loule.

N ig ra  tymczasem  pow tórnie nie p rzy ją ł w yboru; m usiano 
więc p rzystąp ić  do nowej elekeyi. W  Marcu r. 1862 11 członków  
W ielk iego  W schodu i 18 deputow anych zgrom adziło się w T u ry ­
nie. P rzedstaw iło  się dwóch k an d ydatów : G aribald i i C ordow a. 
P ierw szy miał 15 głosów, osta tn i 13. W yw iązała  się  w sk u tek  
tego schizm a. Palerm o wybrało G aribaldego, T u ry n  zaś Cordowe.

Nowe zgrom adzenie przyszło do sku tku , lecz W . W schód 
tu ry ń sk i przysłał jednego  ty lk o  dep u ta ta , z tąd  czynności o g ran i­
czono jed y n ie  na tern, iż p rzy ję to  dem isyą Cordowy i rozpisano 
nowy K ongres na rok  1864.

K ongres ten  odbył się  w M aju. Z adekretow ano tam że, że  
w ładzę wykonawczą zakonu* włoskiego m a posiadać rada  sk ład a ­
jąca  się z 40 członków, podzielonych na 4 sekeye. a rezydująca  
w T u ryn ie , F lorencyi, N eapolu i Palerm o. G aribald i w ybrany 
został W ielkim  Mistrzem a De Luca prezesem . Lecz G aribald i 
urzędu swego objąć nie m ógł; sprzeciw ili się bowiem  tem u Set- 
tem brin i z Neapolu i Ausonio F raneh i z Me'dyolanu ta k  energ i­
cznie, iż G aribald i złożył u rząd , zachow ując sobie jed y n ie  fun- 
keye W ielkiego M istrza najwyższej rad y  w Palerm o. —

Przyszło  ostatecznie dó tego, iż dość znaczna liczba lóż tu- 
ryńsk ich , m ediolańskich i z innych m iast połączyła się i wspólnie 
w Lipcu r. p. w Mediolanie m iała zebranie, gdzie w ybrano nową 
radę  wielką, a p rezydenturę  w tejże powierzono b. Ausonio F ran - 
chi. Tym  to sposobem pow stały  dwa W ielkie W schody w P a ­
lerm o i w T urynie  i w ielka rad a  w Mediolanie, zostające w zu - 
pełnćj od sieb ie  niezależności, a  sc isya ta  odnosi się  jedynie  do 
lóż, k tó re  zachow ują obrządek narodowy włoski; jes t bowiem j e ­
szcze wiele innych loż albo niezależnych, albo zawisłych od W ie l­
kich W schodów  zagranicznych.

W ł o c l i y .  Siódm y z porządku wniosek do praw a przeciwko 
duchow ieństw u i dobrom kościelnym przedstaw ił niedawno rząd  
piem ontski izbom do zatw ierdzenia. W ygotow ał go p. de Falco  
i tem^ szczególnie różni się od poprzedzających, iż zakazuje sk ła ­
d ek  św iętopietrza. R ząd rewolucyjny niechętnie patrzy i uw aża 
to nawet za pew ną dem onstracyą, iż ze w szystkich stron pół­
wyspu hojne w pływ ają datk i na rzecz św iętopietrza. N iektóre 
dzienniki kato lick ie, mianowicie Unita cattolica, bardzo znaczne 
ju ż  zebrały  sk ładk i, k tó re  złożyły jak o  ofiarę do stóp  P iusa  IX .

_ W tym  sam ym  dniu naw et, w k tórym  Pungolo ogłosił nowy 
p ro jek t do praw a wygotowany przez p. de Falco, Unita cattolica.



—  56

otrzymała 6,000 fr. jako ofiarę dla Ojca św. Kilka dni późnićj 
Firenze, dziennik katolicki, zamieścił w kolumnach swych petycyą 
do izb przeciwko projektowi p. de Falco. Tym sposobem ludność 
katolicka we Włoszech głośne daje świadectwo przed światem, 
iż lubo bałamucona przez intrygi i machinacye rewolucyjnego 
rządu  trwa zawsze statecznie we wierności i przywiązaniu do 
Stolicy św. — Przy tćj sposobności podajemy pogląd na wszystkio 
składki dobrowolne, które w rozmaitych Krajach Luropy szczgól- 
nie dziennikarstwo katolickie na rzecz świętopietrza zebrało. 
W  Holandyi dziennik katolicki „de Tyd‘‘ (Czas) zebrał około
65.000 fi. W Belgii Journal de Bruxelles w 30 numerze r. b. po­
daje  liczbę składek zebranych przeszło 70,000 fr.; Hien public 
zebrał 36,000 fr. Journal d' Anvers 10,000 fr. Ami de lOrdre
14.000 fr. Oaselte de Lieye 18,000 fr. We Francyi składki świę­
topietrza odbywają się po kościołach około Nowego Roku. W P a­
ryżu w każdym kościele parafialnym zebrano r. b. w przecięciu
10.000 fr. Mgr. Dupanloup zebrał w swój katedrze naraz 12,000 
fr. Arcybiskup tuluski 50,000 fr.

A n g l i a . .  Ponieważ dziennikarstwo katolickie baczną teraz 
zwraca uwagę na A nglią, poruszamy przeto raz jeszcze tę 
kwesty ą.

Lubo prawda są pewne widoki, nie można przecięż się spodzie­
wać, aby sprawa Unii z Kościołem w krotce miała przyjść do skutku. 
Z by t jeszcze zakorzenione są w ludzie angielskim dawne przesądy 
względem Kościoła katolickiego. Sprawa Unii czyto z Kościo­
łem czy ze schizmą ma jeszcze bardzo gwałtownych przeciwników. 
B iskup z Ripon, gdy poruszono tę kw estyą, w ystąpił gwałtownie 
w opozycyi i zaprzysiągł wieczystą nienawiść dla Rzymu. Równie 
książę Argyll okazał w tym względzie niezwykłą zaciętość.

Jedna wszakże okoliczność może z czasem sprowadzić na­
stępstw a bardzo zbawienne. Je s t to duch reformy, który coraz 
bardzićj ogarnia urzędowy kościół anglikański. Pod wpływem 
hr. Shaftesburg i lorda Palmerstona wciskał się nieznacznie żywioł 
świecki i racyonalizm do administracyi wysokiego kościoła. Tym 
sposobem zaprowadzono urząd subdiakonów tj. osób świeckich 
bez żadnych święceń kapłańskich, którym dano władzę miewania 
kazań. Stronnictwo reformy i postępu występuje coraz więcej 
w opozycyi przeciwko ceremoniom. 'Żtąd to niezliczone powstają 
spory i scisye. I tak  w diecezyi Natal je s t biskup, który, podtrzy­
mywany przez rząd i przez świeckich, otwarcie głosi, iż nie 
wierzy wcale w objawienie Boże. Duchowieństwo diecezalne nie 
cbce go uznać, mimo to nie odebrano mu biskupstwa. Dr. Pusey 
ju ż  od la t kilku wstrzymuje swych uczni od łączenia się z Ko­
ściołem rzymskim jedynie w tej myśli, że może jego kościół 
przyjęty  kiedyś będzie całkowicie do Unii ze Rzymem.

2? Chatolic Directory na rok 1866 podaje następujące data 
statystyczne: je s t w Anglii 13 katolickich diecezyi, 1381 księży, 
987 kościołów i kaplic, 58 klasztorów męskich, 196 klasztorów 
żeńskich i 10 kolegiów. Trzy zaś wikaryaty apostolskie w Szko- 
eyi liczą 188 księży, 184 kościoły, 15 klasztorów żeńskich i dwa 
kolegia. W jednym roku 1865 stanęło w samej Anglii 131 no­
wych kościołów.

H olandya. Królestwo Holandyi liczy 1,300,000 katolików. 
H ierarchia utworzona w roku 1853 składa się z arcybiskupstwa 
w Ulrecht, które ma 250 parafii 314 księży, 294,000 katolików; 
z biskupstwa Harlem, które liczy 192 parafii, 254 księży i 307,000 
katolików; z biskupstwa Hercogenbusz, które obejmuje 230 parafii, 
m a 454 księży i 358,800 katolików; z biskupstwa Breda, które 
ma 82 parafie, 155 księży i 135,200 katolików; nakoniec z bisku­
pstwa Koermond, które ma 188 kościołów, 356 księży i 214,800 
katolików. Oprócz tego należą do Holandyi 4 w ikaryaty apostol­
skie: wikary at Batavia na wyspie Jawa, gdzie jes t 7 stacyi, 14 
księży i 14,000 katolików; wikaryat Kurakao, gdzie jest 14 stacyi, 
23 księży i 23,500 katolików; wikaryat Surinam, gdzie jes t 6 sta­
cyi, 6 księży i 11,700 katolików; nakoniec wikaryat Luxemburg, 
gdzie jes t *286 parafii, 353 księży i 200,000 katolików. —

DOKUMENTA.
KUKENDA

L w ow skiego K onsystorza Metrop. obrz. łac .
Dyspensa na wielki post.

Ponieważ okoliczności, które nas spowodowały w przeszłych 
latach do udzielenia częściowej dyspensy od czterdziestodniowego 
postu, nie zmieniły się, przeto i w roku bieżącym postanowiliśmy 
udzielić podobną dyspensę, jakoż na mocy udzielonćj nam od 
św. Stolicy Apostolskiej reskryptem św. Kongregacyi de propa­

ganda fide z dnia 1 Kwietnia 1860 władzy, takową dyspensę 
niniejsżem udzielamy w ten sam sposób, jak  -w roku przeszłym; 
mianowicie:

Pozwalamy używać potraw mięsnych w Niedziele, Ponie­
działk i, W torki i Czwartki, wyjąwszy Czwartek po Popielca 
i Wielki Czwartek — ale tylko raz na dzień, w Niedziele jednak 
pozwalamy także na wieczerzę jedną potrawę mięsną. Ostrzega­
my zaś, że nie wolno przy tymże samym obiedzie pożywać ryb

i.
Środy, Piątki i Soboty, tudzież w Czwartek po Popielcu 

i W ielki Czwartek pozwalamy potraw mlecznych i ja j — z wy­
jątkiem Wielkiego Piątku, w którym post ścisły, z wyłączeniem 
nabiału i jaj, ma być zachowany. Księża zaś i Alumni większego 
seminaryum oprócz tego, w Środę popielcową także od nabiału 
i jaj wstrzymać się powinni.

Przez wszystkie dni Wielkiego postu, z wyjątkiem Niedziel, 
raz tylko na dzień z południa wolno jeść do sytości. Rano zaś 
rzadki czyli płynny jak i posiłek, n. p. kawa, herbata, mleko, 
piwo grzane lub inna polewka pozwala się.

Podobnież wieczorem skromnego i to tylko z nabiałem po­
karmu używać wolno.

Starcy, więcej ja k  60 lat, młodzieńcy mnićj niż 21 lat w ieku 
liczący, kobiety brzemienne lub piersiami swemi dziatki karm iące, 
ciężką pracą zajęci, n. p. kowale, kotlarze, cieśle, noszeniem cię­
żarów się trudniący, lub podróż pieszo odbywający mogą częściej, 
niż raz na dzień posiłku używać, wszelako mięsnego pokarmu raz 
tylko na dzień używać mają.

Na tvch, którzy z niniejszćj dyspensy korzystać będą, w kła­
damy obowiązek, aby w dnie, w których pokarmu mięsnego 
używ ają, klęczący odmówili psalm pokutny: Zm iłuj się nademną 
Boże lub Litanią o Najświętszej Pannie wraz z antyfoną Pod Twoję 
obronę; księża prócz tego dodadzą preces feriales w Brewiarzu 
ad Tertiam umieszczone z modlitwą: Deus ju i culpa offenderis, 
poenitentia placaris etc. (po Litanii Wszystkich św iętych w Bre­
wiarzu.) Ci zaś, którzy albo czytać nie umieją albo powyższych 
modlitw odmawiać nie m ogą, mają podobnież klęczący zmówić 
pięć Ojcze nasz, pięć Zdrowaś Marya, jedno Wierzę w Boga 
i trzy razy, „Któryś* cierpiał za nas rany, Jezu Chryste zmiłuj 
się nad nami.“ Modlitwy te mają być poniekąd wynagrodzeniem 
za ulgę w poście dozwoloną. .

Oprócz tego upoważniamy wszystkich księży plebanów i ad­
ministratorów parafii, wikarych i spowiedników, aby tym osobom, 
któreby dla słabości zdrowia, lub innej jakićj ważnej przyczyny 
postu w sposób wyżej opisany zachować, lub modlitw przez nas 
wyznaczonych odmawiać nie mogły, obszerniejszą dyspensę udzielić, 
lub inne uczynki pobożne, n. p. jałmużnę wyznaczyć mogli.

Niniejsze rozporządzenie nie tyczy się osób zakonnych obojej 
płci — które przeto w razie istotnćj potrzeby, wprost do nas 
odnieść się mają.

Nakoniec polecamy wielebnym księżom plebanom, aby obecne 
rozporządzenie przez dwie Niedziele po sobie następujące, ludowi 
z ambon odczytali.

Lwów, dnia 26 Stycznia 1866.

W Grodzisku w drukarni A. Schmaedickiego wyszedł i jest do 
nabycia pierwszy tom dzieł ks.^ Piotra Skargi zawierający:

Żywoty Świętych.
Zbieraniem przedpłaty zajmują się nakładzcy: ks. W alen ty  

Z ien tk iew ic z , proboszcz i ks. Jfńzef JBenktelcr, dzie­
kan kolegiaty św. Maryi Magdaleny w Poznaniu. Przyjęcie 1 po- 
szytu zobowięzuje do odebrania reszty poszytów I tomu. Przyję - 
c ie -zaś  I  tomu nie obowięzuje do odbierania reszty tomów. 
Prenum erata na dzieło powyższe w I tomie zawarte wynosi tala­
rów cztery. — Ktoby sobie życzył odbierać dzieło to w 6 lub 12 
poszytach miesięcznych, płaci według wyboru przy odebraniu k a ­
żdego poszytu po 4  lub po S  złp.

Wydawcy liczą do zalet obecnego wydania: najwierniejszy 
odcisk wydania Skargowego, papier trw ały i piękny, format po­
ważny in 4to majo. czcionki nowe ufnyślnię do tego wydania 
rznięte, i taniość ceny niezwykła, przystępna nawet dla ludu wiej­
skiego, albowiem arkusz druku pomimo zalet powyższych wynosi 
tylko 5 groszy polskich. .

Od udziału w rozebraniu tomu I zawisło dalsze wydawnictwo 
tomów następnych, którego tym więcćj pragnąć należy, że pi­
śmiennictwo polskie jednolitego wydania dzieł Skargi dotąd me 
posiada.

Nakład ia i Redaktor X. Prusinowski w Grodzisku. — Czcionkami Drukarni Tygodnika Katolickiego (A. Scbmaedicke) w Grodzisku.
W komisie Pawła Rhode w Lipsku.


